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Opłała pocztowa uiszczona gotówką 


Rok XLIII. 


Cena 15 gr. 


Miesięcznie we Lwowie 5 3 zł. 20 gr. 
Kwartalnies ged e 5 9 „KU, 
Z dostawą do domu ewent. pocztą 

miesięcznie . . . A -. 3 AMIDORE 
Kwartalnie 10 „ 20, 
Zagranicą miesięcznie . 5 „, 50%; 
Prenumerata wraz z  „llustrącją* 

z dostawą miesięcznie .  SPwDU 
Kwartalnie z „llustracją* 16, —, 


Zdjąć rękawiczki! 


Od przedwczoraj żyje Lwów 
pod wrażeniem morderstwa poii- 
tycznego, dokonanego przez tero- 
ryste - komunistycznego Botwina 
na osobie byłego agenta policji Ś. 
p. Cechnowskiego. 

Zabójstwo głośnem echem od- 
bije się nie tylko w Polsce, lecz 
i poza jej granicami. Przede- 
wisszystkiem, jak już do tego je- 
steśmy przyzwyczajeni, odezwą 


się, po tem „uderzeniu w stół”: 


sowieckie nożyce. 

(Plozatem, co dla nas jest waż- 
niejsze, morderczy czym Botwi- 
na raz jeszcze udowodni Zacho- 
dowi i jego chwiejnej w stosunku 
do Moskwy polityce, że „poko- 
jowe“ współżycia z naszym są- 
siadem wschodnim, aczkolwiek 
može dla „szczęścia“ Europy jest 
konieczne, wciąż jest jednak na 
szwank narażone. 

Czynmikiem niezgody nie jest 
bymajmmiej Polska, leaz właśnie 
Sowijety, które, przez swych 

zbrodniczych zwolenników 
starają się siać u nas zamęt i o- 
pamować sytuację 

za pomocą aktów terorysty- 

cznych. 

Zbrodnia twowiska, to tylko je- 
dno ogniwo w łańcuchu z góry 
przewidzianego planu polityczne- 
go, opracowywanego skrupulatnie 
w Moskwie, a wykonywanego 
metodycznie na terytorium Rze- 
czyjpospolitej. 

Każdy akt teroryistyczny, każda 
afera szpiegowska, każdy udarc- 
mniony zamach, każda rewizja, 
dokonana u „ideowych“ komuni- 
stów, pozwala naszym władzom 
na pochwycenie nici, których koń- 
ce dzierżą 

czerwone od krwi ręce 
satrapów z Kremla moskiewskie- 
g0. — | 

Łajdacka propaganda, cyniczna 
obrona zbrodniarzy, przekupstwo, 
ufność w swą bezkarność — oto 
cechy niecnej roboty „dyploma- 
tów“ z hotelu Rzymskiego, tego 

siedliska zarazy moralnej, 
skąd na całą Polskę, jak długa i 
szeroka, zieje wszystko złe, sza- 
tańskie plany zniszczenia nasze- 
go dorobku narodowego, umice- 
stwienia naszej samodzielności. 
Kilkuletnia „sielamka* sąsiedzka 
zamienia się stopniowo z winy 
Sowietów, w podziemną wojnę 
(trzeba raz rzeczy nazwać po i- 
mieniu), z której z własnej naszej 
winy; wychodzimy pobici na gło- 


wę — 
Nieszczęście chce, że do Rosii 
stosujemy miarę kulturalnego 


współżycia zachodu. 


O prawa nasze uponiinamy się 
grzeczniutko, nasi dyplomaci poli- 
tykkują „w rękawiczkach”, gdy z 
tamtej strony przemawia się do 
nas ostro, nieprzejednanie, Wyst- 
wając jako argument polityczny 

bomby, browningi, porywa- 

nia żołnierzy, skrytobójstwa. 

Nie będziemy staralii się udowo- 
dnić lichoty polskiego. dypiioma- 
tyzowamia z Moskwą, lichoty 
tem dziwmiejszej, że dyplomacja 
w stosunku do zachodu jest bez 
zarzutu. Byłoby to „wywaianiem 
drzwi otwartych”, fakty bowiem 
mówią same za siebie. 

Należy jednak z 
względmością 

potępić „kurs polityczny“ 
w stosunku do Sowietów, rozzu- 
chwalonych naszą biernością. 

Dyplomacja nasza zasłania się 
urojonywni względami natury „o- 
gółno - europejskiej, a tych 
wigilędów niema i nie było, gdyż 
cała Europa dawno już „przej- 
rzała Rosję „na wylot“. 

Na 
prowokacyjną robotę Moskwy 
nie możemy patrzeć z założone- 
mi rękaini, bo rówmałoby się to 
powolnemu samobójstwu. 

Musimy 

bronić naszej samodzielności, 
naszego ustroju, naszych zagro- 
żonych ciągłymi napadami gra- 
nic. 

Obrona ta pociągnie za sobą 
zmiany zarówno w systemie po- 
lityki zewnętrznej Państwa, jak 
i w sposobie metod, używanych 
przez władzę bezpieczeństwa, co | 
dotychczas wydało 

jak najtatalniejsze rezultaty. 

Jeżeli dla uzdrowienia tych 
„chorych stosunków trzeba za- 
stosować argumentację. „silna“, 
to ją musimy w czyn wprowa- 
dzić. Czy zdołamy ten płan de- 
zymtiekcji moralnej .i politycznej 
przeprowadzić obecnemi Środka- 
mi i obecnym personelem dyplo- 
matycznym i „policyjnym? 
Wątpimy. Gdyż zarówno dyplo- 
macja, jak i władze bezpieczeń- 
stwa egzaminu nie zdały. 

Pokpiono sprawę i to w spo- 

sób haniebny. 

Teraz przyszedł czas napra- 


całą bez- 


wy, szybkiej a skutecznej. Nie 
odwłekajmy ami chwili, lecz 
brońmy się natychmiast, póki 


huczą nam w uszach strzały re- 

wolwerowe i póki krew, przela- 

na na ulicach Warszawy i Lwo- 

wa, nie obeschła na rękach zbro- 

dniarzy komunistycznych. 
(a 


Me 


Gabinet z Krynicy wraca do Warszawy 


i rozpocznie intenzywną pracę. 


Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) O- 
statnie ataki części prasy z Ma 
łopolski z powodu 

braku ministrów w Warszawie 
i bezczynności gabinetu odniosty 
najwidoczniej skutek. 

Dowiadujemy się, że już v 
przyszłym tygodniu premier 
przerwie swój urlop i gabinet z 
Krynicy przeniesie się do War- 
szawy. 

W przyszłym tygodniu rozpo: 
czną się prace nad 

budżetem państwowym na 
rok 1926 
oraz nad bieżącemi sprawami fi 
nansowemi. 

Po powracie min. Skrzyńskie 

go rozpoczną się obrady w spra: 


wię przygotowania się Polski do 
wizięciąa udziału 
w jesiennej sesji Rady Ligi 
Narodów, 
po której Polska 
zażąda stalego miejsca. 
Pozatem ministerstwo Spraw 
zagranicznych przystąpi do zała- 
twiemia problemów, wynikłych na 
tle zatargn gospodarczego z Niem 
cami. (Gr.) 
CO E mika" 
Wizyta dyplomatyczna 
w Warszawie. 
Warszawa, 29. 7. Dnia 30 b. m., 
o g. 18.10, przyjeżdża do War- 
szawy z Pragi łotewski minister 
spraw zagranicznych Meyerowicz. 
z małżonką. (PAT). 


| 
Po dokonanym przez sow-terorystów 


Wychodzi codziennie rano 


Wielki sukces śledczy policji politycznej. 


Na tropie terorystycznej organizacji 


Botwin stanie przed sądem doraźnym. 


Śledztwo w sprawie mor- 
derstwa, dokonanego na osobie 
Ś. p. Ceclinowskiego, złożone w 
wytrawne ręce policji politycznej 
— w ciągu dnia wczorajszego 

weszło na pomyślne tory. 

Powody, nietylko Ściśle facho- 
we, ale i ogólno - społecznie, na- 
kazywały w pierwszym rzędzie 
dążyć do 

ustalenia politycznego pod. 

łoża zamachu. 

Policja polityczna, jako organ 
o specjalnym zakresie działania 
i operujący własnym arsenałem 
specjalnych środków pomocni- 
czych, uchwyciła odrazu 

zasadniczy ton 

całej afery, dzięki czemu zdołała 
też pochwycić właściwą nić śle- 
dztwa, tak, iż społeczeństwo mo- 
że mieć uzasadnioną nadzieję, że 
nietylko sprawca odpowie przy- 
kładnie za swój czym, ale też 

ujawnionem zostamie źródło 

zła, 


| które latwiej będzie można zwal- 


czać w zarodku. 

Pierwsze wysiłki prowadzą- 
cych dochodzenia organów zmie- 
rzały więc ku ustaleniu nietylko 
przyczyn į samego przebiegu za- 
machu, ale też i podłoża organi- 
zacyjnego, z którego myśl wzgłę- 
dnie nakaz. zamachu wypłynęły. 

Ze względu na 
interes toczącego się Śledztwa, 
nie chcemy podawać jego nie- 
zwykle sensacyjnych szczegó- 
łów. Ograniczymy się tylko do 
stwierdzenia, iż podane przez nas 
już wczoraj przypuszczenie, iż 
działała tu t. zw. 

„Samoobrona komunistycznaj”, 
zostało wynikami śledztwa po- 
twierdzone. 

Odnośnie do wczorajszych 11a- 
szych uwag o tej organizacji, mu- 
simy dziś poczynić pewne wyja- 
śniemia, na podstawie uzyskanych 
w ostatniej chwili mformacji. O- 
tóż w ostatnich czasach odręb- 
ność „samoobrony komunistycz- 
mej“ została zniesiona i została 
ona wcielona jako t. zw. 

„Samoobrona wewnętrzna” 
do Związku Młodzieży Komuni- 
stycznej. Zmiana ta datuje się od 
czasu zwycięstwa żywiołów bar- 


dziej radykalnych przy wyborach | rozpocznie się 19 sierpnia. 


do Centr. Kom. Wyk. Związku 
Młodzieży Komaumistycznej. Od 
tego czasu zastosowany został t. 
zwanjy 

teror wewnętrzny 


wobec konfidentów, zdrajców i 


rzekomych prowokatorów. Rzecz | Wobec 


prosta, że owe 
derstw, dokonywanych przez ko- 


munistów - terorystów, niejedno- |wiądujemy się z 


krotnie były inne. 
Dotychczasowe dochodzenia 
policji politycznej ustaliły też, że 
morderca Botwin 
wykonał polecenie, 
otrzymane od wyższych w hie- 
ratchji partyjnej komunistów i że 


powody mor- | 9 notowaniu złotego poniżej pari- 


morderstwie. 


keoemaunistryeznej. 


był przez nich specjalnie do swej 
roli przygotowany. 

Spodziewać się należy, że za- 
początkowane śledztwo policji 
politycznej rozwinie się w całej 
pełmi, tembardziej, że do terminu 
dla sądu doraźnego pozostaje je- 
szcze czas l12-dniowy. 

W interesie dokładnego śledz- | lację 


czas 
wiele 


| stanowiących 


(2) W szczególności u jednego 
z aresztowanych razem z Botwi- 
nem spólników 
rewizji 


znałeziono pod- 
domowej bardzo 


cennych materiałów i doku- 


mentów, 
prawdziwą rewe- 


Ofiara zemsty teroru komunistycznego. 


Zwłoki śp. Józefa Cechnowskiego zamordowanego wczoraj przez komunistę 
Naftali Botwina; złożene w bramie domu przy ul. Trybunalskiej 1. 3. 


twa prokuratorja Państwa nic- 
wątpliwie połeci policji politycz- 
nej prowadzenie dochodzeń wstę- 
pnych i przygotowanie materjału 
dla sądu doraźnego. 

W nocy z wtorku na srodę po- 
licja dokonała szeregu areszto- 
wań w sferach, zbliżonych do 
Związku Młodzieży Komunistycz- 
tej. 


runkach: 
i jego motywów. 

Nie ulega nmajnmiejszej wątpli- 
wości, że Botwim 

miał spólników i że wykonał 

tylko rozkaz swej organiza- 


dla zdekonspirowania orga- 


nizacii komunistów. 


Śledztwo idzie w dwóch kie- 
co do podłoża 


czynu 


cji. 


Sąd doraźny nad warszawskimi 
sow-bandytami. 


Echa tragicznej strzelaniny na ulicach Warszawy. 


Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) Sąd 
doraźny nad tnzema terorystami: 
komunistami, sprawcami strzela- 
niny na ulicach Warszawy, kut- 
kowskim, Pniewsktm i, Hibneren 


Rutkowskiego 
adwokat Duracz, pozostałych za: 
dwóch obrońcy 
staną z urzędu. 

Przewodniczyć 
Kamiński. (Gr.) ~ 


bronić 
ustanowieni z0: 
bę lize sędzi: 


Podstępni wrogowie złotego 


srogo się zawiodą. 


(Tel. wi. 
wiadomośc. 


Warszawa, 30. 7. 
nadeszłych 


tetu na giełdach zagraniczn. do- 
miarodajnez: 
źródła, że akcja ta nosi charakte 
wyraźnej dywersji ze strony wre 
gich nam czynników. 

Fakt, że akcja ta ma mniejsi 
w Gdańsku i Berlinie, aż nadt: 
wyraźnie zdradza jej charakier 
Niewątpliwie pozostaje ona w 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od5 do 15 września!925r 


związku ze zbliżającą się datą 1 
sierpnia, t. j. 
rozpocząć mają się pertraktacji 
z koncernem p. Dillona w spra 
wie ll-giej raty pożyczki amery 
kańskiej. 

Objektywnię biorąc, stan Ban 
ku Polskiego 
podstaw do 
giełdowych. Ci, którzy je celow: 
wywołują, 
dotkliwe straty. (Gr.) 


terminu, w któryn 


żadnyc: 
zmian 


nie daje 
podobnych 


poniosą niewątpliwi« 


będzie 


Telef, Red. 32-19, nocny 29-19. Adm. 19. 


Drugi tor, po którym toczą się 
policyjne dochodzenia, jest 
stwierdzenie ewentualnej łączno- 
ści dokonanego mordu z chęcią 

wywarcia wpływu 
ze strony komunistów na toczą- 
cy się obecnie proces Jaegera i 
towarzyszy. 

Co do sądu doraźnego, to od- 
bycie jego nad Botwinem i jego 
ewentualnymi towarzyszami 

jest zdecydowane. 

Do wczoraj po południu zacho- 
dziły wątpliwości, czy wogóle 
można odbyć sąd doraźny: nad 
Botwinem. ponieważ 

nie był ustalony jego wiek. 

On sam, coprawda, twierdził, 
że w lutym b. r. ukończył 20 lat, 
jednakże znalezione u niego w 
mieszkaniu pewne dokumenty o- 
sobiste wykazywały, że urodził 
się on w 1908 roku. 

Wobec tej sprzeczności odnie- 
siono się do izraelickiego urzędu 
metrykalnego z urzędowem za- 
pytaniem w tej sprawie.  Urzą 
stwierdził, że istotnie Botwim 
lutym b. r. ukończył 20 łat życia 

To umożliwi postawienie go 
przed sąd doraźny, przy któryn 
20 lat stanowi 

minimalną granicę wieku 
dła podsądnego. 

Co do przeszłości Botwim 
stwierdzono, że jest to niebez. 
pieczny agitator komunistyczny, 
który oddawna już rozwiiał oży 
wioną działalność wywrotową 
On to niedawno w czasie de 
momstracji robotniczych, odby: 
wanych w Rynku, 


podniecał tłumy do stawia- 
nia oporu posterunkowym. 
Om pierwszy rzucił się na sto 
jące w ulicy fury z węglami 
pod jego komendą tłum począ 
obrzucać organy bezpieczeństw: 
kawałami węgła, 
raniąc wielu posterunkowych. 
Botwin wówczas krzyczał, b 
robotnicy 


opanowali arsenały i tam Się 


zbroili. 
Gdy chciano go przytrzymać 
znikł w tłumie. Obeonie, zd 


wprowadzono go do policji, roz 
pozmali go wywiadowca Now 
i starszy przodownik Pasiers 
jako tego, który wówczas podb 
rzał tłumy. 

W dniu wczorajszym przyje 
chała do Lwowa żona Cechmo 
skiego, która, po sekcii sądowe 
zwłok, wczoraj odbytej, zabier: 
dzisiaj ciało zamordowanego 
przewiezie je do Warszawy, 
gdzie pochowane zostanie 
koszt Państwa. 

Dwaj wywiadowcy, którzy 1 
jęli Botwina i jego zbrodniczych 
towarzyszy — Mulik i Maławsk 
otrzymali pieniężną remumneraci 
po 100 zł, a ponadto przedsta 
wieni zostali do odznaczeni 
Krzyżem zasługi. 


n 


(B) Wczorajsza rozprawa roz- 
poczęła się w ogromnem naprę- 
benia pod wrażeniem morder- 
stwa, dokonanego na osobie Ś. p. 
„echmowskiego. 

Na samym wstępie dr. Pieracki 

oświadczył imieniem obrony: co 
astępuje : 
„W dniu wczorajszym został 
zamordowany jeden z najważ- 
iejszych Świadków toczącego 
się procesu, é. p. Józef Cechnow- 
ski. Miejsce i chwila morderstwa 
nuszą 


nasunąć podejrzenie, 
je morderstwo pozostaje w łącz- 
ości z przebiegiem procesu. — 
)dnosimy wrażenie, że stanowi- 
ko obrony, zmierzającej do Wy- 
azania, że zamach na P. Prezy- 
enta Rzeczypospolitej pochodził 
ze sfer, wskazanych przez o- 
skarżonego Mykytymna, wywołało 
kcię tych sfer w celu 
uniemożliwienia wykrycia 

właściwego sprawcy 
że dokonany mord miał w pier- 
jwszym rzędzie na celu 

usunięcie świadka 
iepożądanego w tym procesie, 
«tóry zeznaniami swoiemi zde- 
maskował Pańczyszyna i stwier- 
Izit, że zamach na P. Prezydenta 
miał swoje źródło w kołach ko- 
munistyczno - terorystycznych.— 
^w niebywale jaskrawy fakt ma- 
wfestacji ze strony kół terory- 
stycznych, biorących zbyt czyn- 
wy udział w toczącym się proce- 
ie, 
nie może pozostać bez wpływu 
ha dalszy tok sprawy. 
Zachodzi, zdaniem obrony, ko- 
neczność przeprowadzenia ener- 
picznego, a przedewszystkiem 1t- 
miejętnego Śledztwa, nie zorien- 
owanego w mylnym Kierunku, 
elem wyjaśnienia prawdziwości 
ezy, podanej przez Mykytymna, że 
koła terorystyczne z Pań- 

czySszynem na czele 
vwspółdziałały w zamachu na P. 
Prezydienta i że członkowie tych 
ół nadal nżywają teroru i mor- 
lu, celem  usumięcia Świadków, 
tórzy ich udział 

wykazać mogli. 

Tezy: tej dotychczas merytory- 
znie w śledztwie nie badano. — 
Jalsze prowadzenie rozprawy 
od terorem jest niemożliwe. — 
Pdajemy sobie sprawg, że doko- 
any mord musi 

zastraszyć Świadków, 


tórzyby cośkolwiek przeciw ko- 
om terorystycznym mogli ze- 
nać. To tragiczne ujawnienie, 
rdzie należy szukać właściwego 
prawcy zamachu, musi pociąg- 
aé za sobą 

radykalną kontrolę 


otychczasowego aktu śledczego 
braz do tej chwili przeprowadzo- 
lej rozprawy. 

Dlatego obrona wnosi o prze- 
azanie wszystkich nagromadzo- 
tych dowodów oraz całej sprawy 
sądowi śledczenu!. 


Z tych motywów wychodząc, 


Sosnowiec, 29. 7. Poprzedniej 
ocy Sokoli złożyii przed dwor- 
em płytę ku czci  Nieznane- 
o Żołnierza, na której widnieje 
astępujący napis:  Najofiarniei- 
zemu z ofiarnych, Nieznanemi 
olnierzowi Wolna Po'ska 1914— 


Ogłaszajcie się w 


„KURIER LWOWSKI" piątek, dnia 31 lipca 1925. 


XIX dzień rozpravy- 


obrona podaje sformułowany 
wniosek: 

Wysoki Trybunał raczy cały 
materiał nagromadzony dotąd 
wraz z wszystkimi dowodami i 
aktami w odniesieniu do morder- 
stwa. popełnionego na osobie Ś. p. 
Józefa Cechnowskiego, przekazać 
sędziemu śledczemu dla wyświe- 
tlenia nmnagromadzonych okolicz- 
ności. Wysoki Trybunał raczy 

odroczyć rozprawę 
aż do konkretnego załatwienia 
odnośnej sprawy przez sąd śled- 
CZY 

Prokurator wnioskowi temu 

sprzeciwia się 


i jednocześnie podaje dalsze 
wnioski dowodowe, skierowane 


przeciw oskarżonym Kornhabero- 

wi, Jaegerowi i Głasermanowi. 
Dr. Grek oświadcza, że wnio- 

sek dr. Pierackiego podany zo- 


Szukacie kapiłałów? 


stał imieniem całej obrony. 

Dr. Grek: Prawda przyszła po 
trupie, ale przyszła — i nic jej 
panowaniu nie przeszkodzi. 

Trybunał po naradzie ogłasza 
uchwałę, 

odmawiającą, 
zarówno wnioskowi obrony, 
winioskom prokuratora. 

Oskarżony Mykytyn: Czy mo- 
gę prosić o głos? 

Przewodniczący: Proszę... 

Mykytyn: Dziwiono się w 
śledztwie oraz. przy: obecnej roz- 
prawie, dlaczego ia nie chciałem 
zeznawać przeciw Pańczyszymo- 
wi. Liczyłem się zawsze z tem, 
że gdy wystąpię 

oficjalnie przeciw Pańczy- 

szynowi, 


iak 


padnę ofiarą teroru ze strony je- 
go towarzyszy. Fakt, który miał 
miejsce wczoraj, potwierdza, że 
obawy moje były 

słuszne. 

Wobec tego dalej zeznawać nie 
będę, gdyż jestem pewny, że 

mogę paść i padnę. 

Dr. Hankiewicz (zastępca Pań- 
czyszyjna), odpierając tezę obro- 
ny, twierdzi, że nie Cechnowski, 
ale Władysław Kucharski jest je- 
dynym obciążającym Pańczyszy- 
na świadkiem. 

Dr. Dwernicki: A jeszcze żyje? 

Kucharski jest członkiem owej 

czwórki, która napadła fa 

więzienie wojskowe w War- 
szawie, 

celem odbicia Bagińskiego i Wie- 
ozorkiewicza. — Dr. Hankiewicz 
wnosi o odczytanie odnośnego 
ustępu w aktach karnych prze- 
ciw Pańczyszynowi, dla potwier- 
dzenia naprowadzonych przezeń 
okoliczności. 

Prokurator podtrzymuje wnio- 
sek dr. Hankiewicza. 

W tej chwili zostaje przewod- 
niczący radca Franke 

wezwany do Prezydjum, 
gdzie odbywała się poufna nara- 
da przy udziale prez. Hawla, rad- 
cy  Kuczewiskiego, prokuratora 
Sywulaka i nadkomisarza Koza- 
kiewidzia. 

Naprężenie wzrasta. — 

Pło podjęciu dalszego ciągu roz- 
prawy. dr. Pieracki ponownie do- 
maga się udostępnienia obronie 
aktów karnych Pańczyszyna. 

Prokurator łącznie z zastępcą 
Pańczyiszyna sprzeciwiają się. 
a U a EJ 


Polska zawrze traktat z Jugosławią, 


Wiedeń, 29. 7. „N. Fr. Presse“ 
donosi z Bialogrodu, iż w tamtej- 
szych kołach dyplomatycznych 
stychać, że- 

między Polską a Jugostiiwią 
toczą się rokowania, których ce- 
lem jest stworzenie ścisłego sto- 
suaku między państwami. 

Słychać dalej, że nie chodzi tt 
o przystąpienie Polski do Małej 
Ententy, lecz o zawarcie układu 
podobnego do tego, iaki zosta! 


zawarty między Polską a Rumu 
nią a Polską i Czechosłowacją. 
Z okazji sesji wrześniowej Ligi 
Narodów w Genewie, w które 
wezmą również udział ministro 
wie spraw zagranicznych Małe: 
Ententy, przyjdzie zapewne mig- 
dzy polskim a jugosłowiąńskin 
ministrem spraw  zagranicznyci 
do spotkania. Po spotkaniu się, o- 
becnie toczące się rokowani: 
przybiorą konkretną formę. 


O mrm A 
Zniesienie cła wywozowego od zboża. 


Warszawa, 20. 7. Na podstawie 
rozporządzenia ministra skarbu, 
przemysłu i handlu oraz rolnictwa 
i dóbr państwowych w sprawie 
uchylenia niektórych 

ceł wywozowych 


z dniem 1 sierpnia b. r., zostało 
uchylone cło wywozowe na zbo- 
że, ponieważ w ostatnich dniach, 
skutkiem pomyślnych zbiorów, a 
małej pojemności rynku wewnę- 
trznego i niemożności wywozu 
zboża ze względu na wysokie cła 
wywozowe — nastąpił nagły spa- 
dek cen zboża. 

Może to odbić się szkodliwie na 

i 


Najofiarniejszemu z ofiarnych 


złożyli w hołdzie sokoli sosnųķwieccy 
płytę granitową. 


1920. W nocy zeromadziły się 
przy płycie liczne rzesze publicz: 
ności które odśpiewały wraz +; 
Sokołami rotę. W ciągu dnia weze 
tajszego złożono na płycie wiele 
więńców. (PAT). 


naszem piśmie! 


interesach rolnictwa. Minister 
rolnictwa i dóbr państwowych 
wystąpił przed komitetem ekono- 
micznym Rady ministrów z wnio- 
skiem nagłym natychmiastowego 
zniesienia cła wywjozowego na 
zboże. (PAT). 
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Konferencja angielsko- 
francuska. 


Paryż, 29. 7. Wczorajsza kon- 
ieremcja między Briandem a an- 
gielskim charge de affaires Phi- 
lippsem doprowadziła dość dale- 
ko w kierunku ustalenia stanowi- 
ska angielskiego i francuskiego. 
Briand zajęty jest obecnię pray- 
gotowaniem tekstu odpowiedzi na 
notę niemiecką. Nie jest wyklu- 
czone, że odpowiedź ta błędzie 
wysłana już z końcem bieżącego 
tygodnia. (PAT). 


—0— 


Bez paszportu i bez 
szykan granicznych. 


Berlin, 29. 7. Doszło do skutku 
między Niemcami a Austrią poro- 
zumiemie w sprawie wzajemnego 
zniesienia wiz przy przyjeździe z 
jednego państwa do drugiego. — 

(PAT). 


Drezno, 29. 7. Toczą się tu mię- 
dzy Niemcami a Czechosłtowacią 
rokowania w sprawie zmiesienia 
wiz paszportowych. „Sächsische 
Staatszeitung“ donosi, że roko- 
wania te przybierają pomyślny 
obrót. (PAT). 


Jaeger i towarzysze przed sądem. 


Naprężenie, emocja, odroczenie. 
Kolejne utarczyki Słowne. 
Cień Cechniowsiriego na Sali. 
PAaŃCZYSZY MA wszystkiemu zaprzecza. 


Dr. Landau, w obronie wnio- 
sku dr. Pierackiego, nazywa dr. 
Hankiewicza nie zastępcą Pań- 
czyszyma, ale jego obrońcą — i 
dziwi się stanowisku prokurato- 
ra, dziwi się, że prokurator idzie 
z him ręka w rękę, kładąc w tem 
sposób podwalinę pod obronę i 

antypaństwową robotę Pañ- 

czyszyna, 
która, jego zdaniem, przynajmniej 
w tej sali nigdy nie spotkała się 
z pobłażaniem. Dr. Landau wy- 
wodzi, że 

nie uznaje przywilejów 

jakiemi cieszy się obecnie u pro- 
kuratora Pańczyszym, ale rów- 
nież nie można dopuścić do po- 
krzywdzenia obrony. 

Trybunał po naradzie odmawia 
wimioskom prokuratora i obrony. 

Dr. Piieracki prosi o stwierdze- 
nie, dzy, kiedy i jak zostało za- 
łatwione doniesienie policji war- 
szawiskiej przeciw Pańczyszyno- 
wi o udział w zamachu na P. Pre- 
zyldemta. Gdyż ktoś, który jest 
podejrzany o udział w podobnym 
zamachu jak długo rzecz ta 
niema prawomocnego załatwie- 
nia, 

nie może być słuchany jako 

świadek. 

Po 10-minutowiej, zarządzonej 
w tym celu przerwie, prokurator 
oświadcza, że właśnie wczoraj 
doniesienie to 

zostało umorzone, 
gdyż prokuratura, idąc po linii 
sprawy Steigera, 
nie znalazła podstawy do 
ścigania Pańczyszyna i to- 
warzyszy. 
Na salę wchodzi 
Steian Pańczyszyn. 

Bardzo przyzwoicie ubrany, © 
twarzy inteligentnej i szerokiem 
czole. Niski, barczysty. Cała po- 
stać robi wrażenie typowego 
kornspiratorą, który sposobem pa- 
trzenia, niewzruszonym spoko- 
jem, wywołuje w otoczeniu nie- 
pokój. 

Stefan Pańczyszymn, bezwyzna- 
niowy, lat 22, maszynista drukar- 
ski, 

odpiera wszelkie poczynione 

przez Mykytyna zarzuty 
słowami: „Se neprawda*. 

IPańczyszyn mówi po rusku. — 
Zeznaje pomału, z namysłem, 
płynnie, a jednak zezmania te ma- 
ją w sobie wiele sprzeczności i 
niedopowiedzeń, rzucających ta- 
jemmicze Światło na jego całą ro- 
lę w tym procesie. 

Niektóre momenty zeznań tego 
świadka zgadzają się co do joty 
z zeznaniami Mykytyna, na któ- 
rych ten ostatni opierał swie o- 
skarżenie. 

Przewodniczący przerywa roz- 
prawę. Pańczyszyn wychodzi z 
sali pierwszy, spokojnym, peł- 
nym godności krokiem, z głową 
dumnie podniesioną, patrząc na 
wszystkich z góry. 

Dalszy ciąg przesłuchania Pań- 
czyszyna dziś. 
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Amerykanie zwiedzają nasze 
instytucje dobroczynne' 


Mr. P. S. Baldwin. b. dyrektor 
Amerykańskiego Wydziału Ra- 
tunkowego (A. R. S.) (Komitet 
Hoovera dla niesienia pomocy 
dzieciom), odwiedził w towarziy- 
stwie wice-dyrektora dra Grom- 
skiego, instytucje Polsko Amery- 
kańskiego Komitetu Pomocy Dzie 
ciom w Warszawie; Stację Opie- 
ki nad Matką i Dzieckiem na 
Podwalu, Przychodnię dla dzieci 
gruźliczych, Tamka Nr. 37 i Za- 
kład leczniczo - wychowawczy 
dla dzieci jagliczych, Czerniakkow- 
ska Nr. 131 w celu zdanią relacii 
p. ministrowi, Hooverowii, który 
interesuje się rozwojem tych in- 
stytucyj w Polsce. 


Składajcie ofiary 
na powodzian I 


Min. Skrzyński w Detroit. 


Detroit, 29. 7. Wczoraj wieczo- 
rem wydano bankiet na cześć mi- 
nistra Skrzyńskiego. Burmistrz 
Smith w wygłoszonem przemó- 
wieniu gorąco dziękował mini- 
strowi za wizytę, złożoną mia- 
stu, które 

żywi dla Polski gorące uczu- 

cia sympatii, 
a gdyby okazała się potrzeba, po- 
lacy zmaleźliby w ludności De- 
troit poparcie zarówno moralne, 
jak i materjalne, płynące z serc. 
szczerze im oddanych. 


W odpowiedzi minister Skrzyń- 


ski podkreślił, że jest głęboko 
wiZruszony tem tak serdecznem 


przyjęciem, zgotowanem przed- 
stawicielowi Polski. 

O godzinie 19 minister Skrzyń- 
ski odjechał do Wiliamstown, — 
serdecznie żegnany na dworcu 
przez tłumnie zebraną publicz- 
ność. 

Do samego wagonu odprowa- 
dził ministra burmistrz Smith z 
najwybiniejszymi  przedsłławicie- 
lami miasta. (PAT). 
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Jak wygląda w praktyce „powszechne 
rozbrojenie*, 


Anglja powiększa 


Londyn, 29. 7. Izba Gmin obra- 
dowała w dniu dzisiejszym nad 
programem 

budowy nowych statków 
wojennych. 

Z ramienia rządu zabrał głos 
Dawidson zaznaczając, że w b. r 
finansowym wydatki na cele bu- 
dowe wynosć będą 

527.000 f. szt. 

W toku debaty zabrał głos 
Macdonald i L. George. Macdo- 
nald zapytał, na jakiei podstawie 
rząd wysuwa swój 

program morski, 
mie widzi bowiem takiego niebez- 
pieczeństwa, któreby usprawie: 
dliwiało głosowanie za progra 
mem. 

L. Gieoge pytał również o oba 
wy, któremi kieruje się rząd i 
którymi motywuje swój progran 
morski. L. George sądzi, że o ii< 
chodzi o bezpieczeństwo na mo- 


Tzu, to 
Europa nie nastręcza żadnych 
obaw. 
Mówca widzi  niebezpieczeńe 


siwo w niedostateczności sił po- 


swą flotę wojenną. 


wi obawy co do bezpieczeństwa 
dróg handlowych Anglji na Pacy- 
fiku. 

W odpowiedzi zabrał głos Chu! 
chihł, który zaznaczył, że stano- 
wisko zajęte przez admiralicię 
Świadczy o wytrwałości į odwa- 
dze, z jaką dokonywa ona ciążą- 
cych obowiązków wobec kraju 
Jest to program _ podyktowaiy 
koniecznością utrzymania jedy- 
nie na poziomie obecnym spraw: 
ności morskiej naszego kraju. 

(PAT). 
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Pod niebnym szlakiem 
szlakiem wracają do Ojczyzny. 


Warszawa, 29. 7. W czwartek 
30 b. m. o godz. 6 popoł. wraca 
do Warszawy 

18 samolotów, 
które pod przewodnictwera ge- 
nerała brygady Zagórskiego od- 
były z zupełnem powodzeniem 
daleki rajd auropeiski. 

Warszawa będzie miała spo- 
sobność powitać swoich lotników: 
gdyż wstęp na lotnisko będzie v- 


wietrznych w kraju, tak samo ży|twarte dła publiczności. (PAT). 


Ziemianie bojkotują 
rządową komisję rozjemczą, 


Warszawa, 29. 7. (Tel. wł.). 
Tutejszy związek ziemian uchwa- 
lil uważać zarządzenie ministra 
pracy Sokala, zwołujące komisję 


W Przemyślu powstanie 
szpital epidemiczny. 
Otwarcie ofert już nastąpiło. 
Budowa rozpocznie się 
wkrótce. 

W magistracie przemyskim na: 


stąpiło onegdaj otwarcie ofert 
przedsiębiorców na budowę pro- 


jektowanego szpitala epidemicz- 
nego, który ma stanąć opoda` 


państwowego szpitala powszech- 
nego przy ut. Buszkowiieckiej. — 
Najniższą okazała się oferta ar- 
chitektą Arnolda Szwarca, który 
też otrzyma zlecenie na wyko- 
nanie robót budow!'anych. Zosta- 
ną one zapewne podjęte w dniach 
najbliższych. 


tozjemczą, za bezprawne — wo- 
bec czego ziemianie nie biorą w 
tej komisji udziału. 

Robotnicy na ostatniem posie- 
dzeniu komisji rozjemczej żądali: 
a) ustalenia w złotych płac go- 
tówkowych ordymarjuszy, rze- 
mieślników. komorników, w wy- 
sokości 128 zł. rocznie w b. Kon- 
gresówce i w b. zaborze pruskim, 
b) ustalenia płac robotników 
dniówkowych nai 3 części: 1) li- 
stopad, grudzień, styczeń, 2) ma- 
rzec, kwiecień, maj, czerwiec, 3) 
lipiec, sierpień, wrzesień, paź- 
dziernik. W Ii II okresie winni 
robotnicy otrzymać tyle, ile po- 
przednio przyznano im na lato i 
zimę, a w III okresie tyle, ile o- 
trzymali w marcu b. r., c) asta- 
lenia dla sezonowców okresu 
żniw, lipiec, sierpień, wrzesień i 
październik, zarobków takich sa- 
mych, jakie otrzymali w marcu 
bieżącego roku. 


Wspólny front socjalistów francuskich 
i hiszpańskich 


sv” sprasvie Marokko. 


| Paryż, 29. 7. Jak dowiaduje się 
„Petit Journal", wczoraj wieczo- 
rem odbyły się narady pomiędziy: 
przedsta wicielami 
socjalistów irancuskich 
a hiszpańskich, 


w celu ustalenia wspólnej formu- 
ły, określającej postawę obu par- 
tii socjalistycznych w stosunku 
do problemu marokkańskiego. 
Delegat hiszpański, zapytany 
po ukończeniu konferencji o jej 
rezultat, oświadczył, że propozy- 
cie pokojowe. przypisywane Abd- 
El-Krimowi przez: niektóre dzien- 
niki francuskie i angielskie, odpo- 
wiadają prawdopodobnie istotne- 
mu stanowi rzeczy, nadto dodał, 


że socjaliści hiszpańscy są w 
dalszym ciągu przeciwni wszel- 
kiej akcji woiskowej i stanowczo 
żądają ewakuacji strefy okiupacyj- 
niej, (PAT). 


Awantury w Palermo. 


Palermo, 29. 7. W związku z 
wyborami do tutejszej rady: miej- 
skiej, po mowie opozycyjnej b. 
ministra Orlanda, doszło do starć 
ulicznych w kilku punktach mia- 
sta. Do większych wykroczeń in- 
terwencja policji nte doprowadzi- 
ła. (PAT). 


Kto pożyczył - 


niechaj zwróci. 


Warszawa, 30. 7. (Tel. wt.) Mi. |przez urzędników w r. 1924. 


nisterstwo spraw wewnętrznych 
wydało okólnik do 
sobie urzędów  pollecający bez 
zwłoczne wykonanie uchwały « 
potrąceńmu zaliczek  pobranyct 


podiegłych | polskich, 


Kwoty pobrane w  markaci 

będą  przerachowane 

wedle specjalnych przepisów. 
(Gr), 


„KURJER LWOWSKI* piątek, dnia 31 lipca 1925. 


Więcej przyrody w szkołach. 


Uchwały sekcji nauczycieli-przyrodników. 


Podczas zakończonego przed 
kilku dniami zjazdu łekarzy i 
przyrodników jedną z najliczniej- 
szych była Sekcja przyrodniczo- 
dydaktyczna, obejmująca nauczy- 
cieli - przyrodników. Stanowiła 
ona pierwszy w Polsce zjazd na- 
uczycieli nauk biologicznych, che- 
miji, fizyki i nauk pokrewnych. 
Zgromadziła około 100 uczestni- 
ków. 

Referaty obejmowały: Sprawę 
programu nauk przyrodniczych 
(pp.: wiz. Czerwiński z Warsza- 
wy, Wyspiański z Sosnowca, 

prof. Fuliński ze Lwowa, 
Raabe i inni); sprawy dydakty- 
czne (pp.: Jaxa - Bykowski Ze 
Lwowa, prof. Hryniewiecki. prot. 
Szymkiewicz ze Lwowa i inni); 
sprawy organizacyjne (p. wiz. Fe- 
dorowicz z Wilna). 


Uczestnicy odbyli wycieczki 
zbiorowe do pracowni wzoro- 
wych szkolnych — panów: 


Wuttkiego — w gimn. im. Bato- 
rego, Kaczkowskiego — w Mu- 
zeum Pedagogicznem, Karczew- 
skiego, Forellego i Samotyni — 
w gimn. im. Mickiewicza; zwie- 
dzono też gimnazium im. Królowej 
Jadwigi. 

Z uchwał, powziętych podczas 
obrad Sekcji, na wyróżnienie za- 
sługują : 

Winiosek, żądający wprowadze- 
nia przedmiotu biologii do klasy 
VII szkół humanistycznych i kla- 


sycznych i do seminarjów nau- 
czycielskich. 
Wnioski w sprawie uwzględ- 


nienia w programach szerszej mce- 
teorologji i kosmografji. 

Wnioski, żądające wprowadze- 
nia w szkołach przemysłowych 
chemii przemysłowej. 

Postanowiono również 
za naipilniejsze postulaty: 

Subwencjonowanie pracowni 
przyrodniczych w szkołach. 

Ogłoszenie przez ministarstwo 
W. R. i O. P. konkursu na podrę- 
czniki szkolne. 

Ze szczególnym naciskiem pod- 
niesiono żądanie, aby minister- 
stwo W. R. i O. P. przeprowadzi- 
ło, iżby 


uznać 


matury szkół Średnich wszy- 
stkicah typów dawały wstęp 
na Uniwersytet. 


Jednym z donioślejszych rezul- 
tatów obrad Sekcji jest powzię- 
cie uchwały utworzenia organi- 
zacji, któraby skupiała wszyst- 
kich nauczycieli przyrody i której 
zadamiem byłoby organizowanie 
pracy nad rozwojem dydaktyki 
nauk przyrodniczych i pracy na- 
ukowej przyrodniczej wśród nau- 
czycielstwa. 

Podczas trwania zjazdu otwar- 
ta była wystawa przyrodniczo- 
dydaktyczna, zorganizowana 
przez Sekcję, którą zwiedziło kil- 
ka tysięcy osób i która spotkała 
się naogół z żywem uznaniem 
świata pedagogicznego. 


I-szy zjazd nauczycieli - przy- 
rodników będzie miał niewąjtpli- 
wie ozromne zmaczenie dla dal- 
szego rozwoju mauk przyrodni- 
czych w szkołach. 


Niewinnie rozstrzelany. 
Nieboszczyk uniewiniony po 11 latach. 


(L.) W dniu wczorajszym, w je- 
dnej z małych miejscowości frati- 
cuskich, zakończył się ciekawy a 
zarazem i smutny proces. Oto 
niejaki Jan Jegli wniósł przed pa- 
ru tygodniami prośbę o rewizję 
wyroku, który w pierwszych 
dniach wojny Światowej syna je- 
go Józefa, za zbrodnię szpiego- 
stwa uprawianego rzekomo na 
rzecz Niemców 

skazał na karę Śmierci. 
Rzecz miała się następująco: 
Kiedy w grudniu 1914 r. 
rozgorzałą bitwa 
między "wojskami francuskiemi i 
niemieckiemi. w pobliżu wsi Met- 
zęral, przychwycili Francuzi wa- 
łęsającego się chłopaka, który na 
pytanie: co robi w tych okolicach 
odpowiedział, że wracając z po- 
bliskiej wsi Mitlach zbłądził i, że 
daremnie od godziny szuka drogi 
do domu. 
Nie uwierzono jednak tym ze- 


| znaniom. 


Sąd doraźny skazał go na karę 
śmierci a w minutę potem 

12 kul utkwiło w iego piersi. 

Tymczasem minęłą wolna i 
wszystko wróciło do normalnego 
stanu. Ojciec Jeg'i, patriota fran- 
cuski, chcąc zrehabilitować pa- 
mięć niewinnię straconego syna, 
wniósł prośbę o rewizję wyroku 

Sąd w dniu wczorajszym 

uwolnił od winy i kary 

Józefa Jegli, od 11 lat pogrzeba- 


nego w małej miejscowości na 
pograniczu francusko - niemiec- 
kiem. 


NADESŁANE. 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO» 
STGÓRSKIEGO 


WARSZAWA 


Wracają „na Ojczyzny łono“. 


5000 optantówy z Niemiec. 
Pomoc rządu dla repatrjantóww. 


(©) W myśl konwencji polsko” 
niemieckiej opuścić mieli do dnia 
I sierpnia granice Niemiec wszy- 
sey 

obywatele, którzy optowali 

na rzęcz Polski. 

Oczywiście termin powrotu dc 
Polski musi być nieco przedłużo- 
ny, gdyż niemożliwe jest, by w 
tak krótkim czasie wyprowadzić 
się zdołała tak wielka liczbą iu- 
dzi. Optantów polskich jest bo- 
wiem 

około 5.000. 

Ponieważ powracający do kra- 
ju natrafiają zwykle na wielkie 
trudności w zdobyciu mieszkania 
i zarobku, zwróciliśmy się do 

kierownika lwowskiej ekspo- 

zytury Urzędu emigracyjnego 


p. Wyszyńskiego, z zapytaniem, 
czy też rząd polski stara się u- 
[rw 


łatwić optantom osiedlenie się w udzielana na miejscu przez woje 


kraju. 
Dowiadujemy: się, że istotnie 
pomoc taka istnieję 
i to bardzo daleko idąca. Akcją 
tą zajął się sejm, senat i rząd po- 
wierzając kierownictwo obiek 
nad optantami ministerstwu pra. 
cy i opieki społecznej, a jei wy- 
konanie 
urzędowi emigracyjneimu, * 
oraz województwom. 
Pomoc dla optantów jest czwo 
raka: 
1) Ulgi transportowe 
w granicach Rzeczypospo!'itej Po 
skiej — mianowicie Rząd prze: 
wozi optantów na własny koszi 
wszystkimi środkami komunika 


cyjnymi od granicy do miejsc; 
osiedlenia. 
2) Pomoc z tytułu opieki 


społecznei, 


Przyszła kreska na Gagatka 


Oszustwo i sfałszowanie dokumentu udowodnione. 


Wczoraj skończyła się już 
wreszcie od kilku lat przewleka- 
jąca się sprawa karna dra Jane 
Gagatka, po sześciotygodniowej 
(z ciąglemi przerwami) rozprawie 
sądowej. 

We wtorek zakończono Postę- 
powanie dowodowe, po odrzuce- 
niu wniosku obrony na dalsze od- 
roczenie rozprawy. Odczy'tanc 
zeznania tych świadków, którzy 
do rozprawy nie stanęli. poczem 
zabrał głos 

prokurator, 
wykazując, na podstawie wyni- 
ków postępowania dowodowego 
winę oskarżonego i domagając 
się wyroku zasądzającego. 

Następnie przemawiał zastępca 
poszkodowanego Brunickiego — 
adw. dr. Dwernicki, zgłaszając 
w imieniu swego klijenta preten- 
się odszkodowawczą, na samym 
zaś końcu przemówił 


obrońca dr. Kibitz, 


który bardzo dobrze wywiązai 
się ze swego niezwykle ciężkie- 
go zadanią obrony 

straconej pozycii. 

Tym też wysiłkom obrony pro- 
waądzonej przez adwokatów: dr. 
Kibitza i dr. Matkowskiego, przy- 
pisać należy w dużej mierze sto- 
sunkowo łagodny 

wyrok, 


który ogłosił przewodniczący try- 
bumału wczoraj o godz. 12.30. 
Dr. Jan Gagatek uznany zosta 
winnym zbrodni oszustwa, 
dokonanego przez 
sfałszowanie dokumentu 
w procesie cywilnym z Brunic- 
kim i zasądzony' 
na 3 miesiące wiezienia. 


Sąd w motywach wyroku po 
dał, iż nie dał wiary tłumacze- 
niom oskarżonego, natomiast o. 
parni się 


na wiarygodnych zeznąniąch 

świadków. 

Trybunał uznał też iż doku- 
ment sfałszowany miał wszelkie 
c dokumentu publicznego. 
pbrz:yczem orzekł odrazu unieważ- 
nienie falsyfikatu. Strona poszko- 
dowana została odesłana na dro. 
zę sporu cywilnego. 

Obrońca i prokurator zgłosili 
zażalenie nieważności. Po upra- 
womocnieniu wyroku mieć bę- 
dzie zastosowanie amnestija, wyr 
dana w roku 1922, 


MEE W A O COO 
Spór o garderobę małżeńską 


chciała żona rozstrzygnąć siekierą. 


(—) Na Kleparowie w dom 
pod nrem 79 mieszka małżeństwce 
Jan Terlecki szewc, z żoną Te- 
odozją 35 letnią kobietą i kilkor: 
giem dzieci. 

Żona miała oddawna złe poży- 
cie z mężem, którego podejrze: 
wała o małżeńską niewierność 
mąż zaś nie był bynajmniej uoso: 
bieniem zalet małżonka. 

W ostatnich czasach dochodzitc 
do ustawicznych kłótni i awantur 
Onegdaj p. Toedozia zamierzała 

opuścić dom mężą 
i chciałą zabrać swe rzeczy. Pan 
Jan jednak temu się sprzeciwił ; 
rzeczy jej oddać nie chciał. Wo- 


Ladzkie 


bycdlęta. 


Mąż, który z kolegą bił własną żonę. 


(--) Bronisława Troscienko, żo- się na Troscienkową, pobit ją do- 


na robotnika zamieszkała przy 
przy ul. Źródlanej 21 była bardzo 
niezadowolona z towarzystwa w 
jakiem przebywał jej mąż, a w 
szczegóności z Stefana Dziubń- 
skiego, z którym majż 

od szeregu dni się zapiijał. 

W dniu wczorajszym przyszła 
Troscienkowa do mieszkania 
Dziubińskiego, zastąła tam męża 
i zażądała by z nią udał sie do do- 
mu, Wówczas Dziubiński rzucił 


tkliwie i skopał, a 

pomagał mu jej własny mąż. 

Wkońcu nieszczęśliwą kobietę 
wyrzucili. 

Posterunkowy znalazł ią na ul 
Nenckiego leżącą bez przytom- 
ności. Pobita jest w odmiennym 
stanie i zachodzi obawa poważ- 
nych komplikacji w stanie jej 
zdrowia. 


t miet. 


bec tego ona zagroziła, żę za- 
miast swych zabierze jego rzeczy 
i sprzeda je. Na tem tle wynikła 
sprzeczka, a następnie bójka o 
garderobę. Żona chwyciła siekier- 
kę (siekacz) i zamierzyła się ni: 
na męża. Jednak Terlecki chwy- 
cił za koniec siekiery i szanpnąi 
nią, tak, że 
wyrwał ostrze, 

pozostawiając w ręku żony drew 
niany trzonek. 

Następnego dnia 


wództwa, które mają przydzielo: 
ne na ten cel fundusze. Pomoc ta 
jest pieniężna, albo w naturze. 

3) Pomoc dla poszukujących 

pracy 
i ewentualne zabezpieczenie ni 
wypadek bezrobocia. Państwowy 
urząd pośrednictwa pracy przy 
dziela na zgłoszone wolne miej 
sca przedewszystkiem opftantów, 
oraz daje poświadczenie, które u- 
prawnia do 
zniżki kolejowej 
w razie wyjazdu na miejsce za- 
trudnienfa. Na wypadek utraty 
pracy otrzymują optanci zasiłki 
z funduszu bezrobocia, 

4) Pomoc z tytułu 
ubezpieczeń społecznych. 
Powracający do Polski otrzy 
mują w razie uprawnienia renty 

inwalidzkiej, odszkodowanie 
funduszów ubezpieczeniowych n: 
wypadek nięzdo'ności do pracy 
i t. d. na mocy specjalnej umow) 
z Niemcami, która gwarantuj: 
Rżądowi polskiemu zwrot wypła 
conej sumy, 

Dotychczas 
około 

2.000 optantów z Niemiec, 
do Lwowa jednak przyjechał 
dopiero jedna rodzina. 
EE z RÓ ii | 


Strajk górników niem. 
wybuchł w całem zagłębiu 
Saary. 


Do strajku przystąpiło 99% ro- 
botników, t. j. 74.000. Żądają oni 
podwyżki płac i zmniejszenia od- 
liczonej im kwoty na ubezpiecze- 
uie socjalne. Były wypadki, że 
skutkiem tych odliczeń nobotnicy 
otrzymywali tylko 1 markę dzien- 
nie. Strajk pociągnie za sobą o- 
graniczenie produkcji i zwalnianie 
robotników. 


wróciło do Polski 


—)— 


Strajk „w kopalni Silva Plana 
trwa w dalszym ciągu. 


W niedzielę ubiegłą odbył się 
w Borysławiu wiec robotników 
naftowych przy udziale około 
2.000 uczestników, na którym u- 
chwalono dla poparcia strajkują- 


| cych oddawać na fundusz straj- 


kujących w „Silva Plana“ 10% 


uczynił mąż | zarobku. 


doniesienie na żonę do posterunku | <AAERWWWZRZZZRAERNRREONENANA 


policyjnego w Kleparowie. Gdy 
komendant posterunku przybył 
do domu Terleckich, Teodozia 
przyszłą znowu z siekierą w ręku 
iw obecności przodownika chcia- 
ła mąża zamordować. 

Przodownik temu przeszkodził 
a wobec tych zamiarów zagraża- 
jących życiu Terleckiego, aresz: 
towat Verlecką i odstawił do sa: 
du karnego we Lwowie. 


Baczność Strzelcy 
i Legjoniści! 

Bilety wolnego wstępu na nie- 
dzielny Uroczysty Wieczór * 
Teatrze Wielkim, wydaję sekre 
tarjat Związku Strzeleckiego cu: 
dziennie od 7-ej do 9-tei więczó: 
w lokalu przy ul. Zielonej |. 7. 


Ojcowie miasta radzą. 


Posiedzenie Rady miejskiej, od-| Nabycie gruntu 


będzie się dziś w czwartek 30 
b. m. o godz. 6-tej wieczór w sali 
posiedzeń Rady miej. w ratuszu. 

Na porządku dziennym: Naby- 
cię gruntu na regulację ul. Poniń- 
skiego. Wprowadzenie podatku 
od budynków w mieście 


na rozszerzenie 
ulicy Dunin  Borkowskich. 
Dunin Borkowskich (1 uchwała) 
Sprawa darowanią gruntu miej 
Zgromadzeniu SS. Felicjanek. Pre 
liminarz budżetu teatrów miej. na 
sezon 1925/26, 


KURJER SPORTOWY. 


Team Gzarni-Hasmonea-Hakoah 1:0 (0 


Zawody powyższe zmawu nie bo doprawdy, mimo najlep 


przyniosły nic szczególnego |ich chęci, postawienia sid 
prócz tej iednej nzeczy, co pozo.|wszelką cenę, nie wywoła! 
stanie już na stałe, mianowicie |chwytu, 


zasłużonego zwycięstwa 
Lwowa. 

Zawodnicy austrjaccy pojadą 
sobie z powrotem do Grazu, a my 
nie będziemy musieli na nich 
patrzeć, 


Lwowianie mogli jednak * 
lepiej. Bramkę dla Teamu z4 
pod sam koniec zawodów 

Stęuerman z rzutu karnegi 
ku wielkiej radości widzów 


X09x 


Regaty w Gdyni-północne Henley 
Pierwszy raid żeglarski w Polsce. 


Na tegoroczne wielkie regaty się na ostatniej olimpiadzie. 
morskie w Gdyni, gdzie zijedzie| widzimy regaty w Gdyni 
ię si 

międzynarodowa konkurencja * 
wojskowy yacht klub w Warsza- 
wie wysyła 12 łodzi. Cała flotyla 
pójdzie „właściwą drogą" to jest 
Wisłą. Skorzystano z tego „tran- 
sportu“ i urządzono 


pierwszy w Polsce raid że- 
glarski, 


Wszystkie łodzie są statkami 


N 


na Henley północne. 


Sparta (Praga)-Pog | 


Spotkanie powyższych d 
odbędzie się w dniach I i 2 
pnia na boisku LKS Pogoń. 
ta przyjeżdża do Lwowa | 
pierwszy. 

Drużyna Sparty brzyjeżdą 


Zamow o powierzchni żagla| Lwowa w najsilniejszym 
25 lub 15 mtr. kw. | dzie z graczami: Hochman 
Dzielnym łodziom, życzymy bramkarz, rep. gracz Pragi. 


powodzenia. Ant., (repr. gracz Czech). St 
Oprócz dotychczas zgłoszonych| obrońca. Kolenaty (rep.). 
yacht klubów państw bałtyekich| (rep.). Cerveny, Sedlaczek ( 


i Norwegii Simonek, Šima, Schaffer / 
w regatah wezmą udział za „krół footbalu“, Dworaące 
wodnicy irancuscy. (rep.). 


Ostatnio Ze Sparty najlepsza jest t 
zgłosiła swój udział i Szwajcarja | pomocy a to: (Cerveny, 
„Bezmorscy* Szwajcarzy maja | Kolenaty. 
świetnych wioślarzy i; wyróżnił 


XOX 


Turniej o mistrzostwo świata zawodow 
Polska zajęła trzecie miejsce. 


W ostatnim dniu zawodów o 
mistrzostwo Świata dła zawodow- 
ców — nastąpiły 

walki finałowe. 

Kożeluch rozprawił się z Fran. 
cuzem Plaa, Read z Armedem, a 
polak Roman Najuch potknął się 
raz drugi, tym razem o Świetną 
grę doskonale dysponowanego 


Pierwsze miejsce i tytuł m 
zawodowców świata zdoby 
Czech, K. Kożeluch, 
słynny, piłkanz i trener te 
wy wiedeńskiego WAC-u. 
był, dzięki zwycięstwu nad 
chem. A. Burke (lrlandja), 
Roman Najuch — trener ł 
skiego klubu tennisowego, 


Rurkego. tv Plaa (Francia), piąty 
Ostateczny wynik _ turnieji |(Anglja), szósty Arnedo (Hi 
przedstawia się następująco | nja. 


XOX 


Miljon dolarów: Jack Dempsey 


Niedawno został ostatecznie za- | się targować z Dempseyem 

łatwiony mecz bokserski o mi-|ten zdecydował się zgodzić 
strzostwo Świata w najcięższej „skromne wynagrodzeni 
wadze między 750.000 dolarów, 
z żałem „spuszcząiąc* z ml 
Przeciwnk jego, Harry Willg 
ją przypuszczalną porażkę oś 
kwotą 250.000 dolarów. Ga: 
walkę zostaną wypłacone 
względu na wynik spotkani 
bewne celem uniknięcia „br 
Naprzód musiał| konkurencji” dla grosza. 


XOX 


Czemu my o tem nic nie wiemy 


Jak donosi „Głos Polski“, wy- | 
chodzący w Łodzi toczą się| Lwowie w dniu 5 sierpnia. 
obecnie pertraktacje między |czynania naszego związku. 
lwowskim związkiem piłki noż- wypłynąć nareszcie na szi 
nej a związkiem węgierskim w | wody — są dlą nas radosn 
sprawie rozegramia meczu winą. Tylko 

Lwów — Reprezentacja dlaczego musimy się dow 
Północnych Węgier. dywać o tem z łódzkich ga 


Jackiem Dempsey'em a Har- 
rym Willisem. 


Przeprowadzeniem takiej im- 
prezy mógł się podjąć naturalnie 
„największy manager świata“ 
Ted Richard. Impreza to bądź co 
bądź kolosalna. 


Mecz ten miałby się odby 


mw O 


Bestjalskie morderstwo przy ul. Żółkiewskiej. 


Zwłoki Józefa Łeszczuka, inwalidy, zamordowanego wczoraj nożen 
Źnickim przez Jana Budryłę w pracowni masarskiej przy ul. Żółkie 
1. 74. Zamordowany Leszczuk osierocił żonę i pięcióro dzieci, 


> 
1 


szujemy: Dziś Abdonowi. 


Ignacemu. 
| PERTUAR TEATRÓW. 


tr Wielki. 


artek 30 b. m. „Dziew- 
a z 1001 nocy“ operetka. 


ek 31 b. m. „Hrabina Mari- 
beretka. (Jubileuszowe 75-te 
tawienie). Ostatnie przed- 
nie w sezonie. 
zątek przedstawień punktu- 
o godz. 7.30 wieczór. 
—— 
/ KARTY ŻAŁOBNEJ. 
Lwowie zmarł emeryt. ge- 
brygady, dr. Marjan Gidle- 
w 65-tym roku życia. Po- 
odbył się wczoraj. 


JANIE POMORSKIE TY- 
NIKA „KUPCA“ W PO- 
ZNANIU. 

eżo opuściło prasę okazałe 
nie pomorskie „Kupca“. Na 
składają się: Słowo wstęp- 
bjewody pomorskiego p. dr. 
achowiaka; artykuły: „Na- 
arynarka handlowa“ p. K. 
iego; „Powstanie i rozwój 
twa polskiego na Pomorzu“ 
Berkana; „Przemysł meta- 
- maszynowy na pierwszej 
skiej wystawie* p. prezy- 
J. Czarlińskiego; „Rzemio- 


tr Wielki daje dziś po raz 
iw bieżącym sezonie osta- 
owość repertuaru, doskona- 
retkę „Dziewczynka z 1001 
, Cieszącą się na naszej sce- 
ielkim sukcesęm artystycz- 
powodzeniem, dzięki świec- 
ze zespołu z pp.: Brzeską, 
a Rapacką, Kuligowskim, 
im, Sowińskim i Tattzań- 
w rolach głównych, oraz pp. 
yńskim, Szoslandem, Szy- 
im i Szmidem w rolach 
planowych. Pełna pomy- 
i inwencji reżyserskiej p. 
ńskiego, muzycznie opra- 


posiedzeniu gremium pieka- 
od przewodnictwem Józefa 
nera, w obecności poważ- 
ych mistrzów tego zawodu, 
a jednogłośna uchwała, ną 
awie tendencji zniżkowych 
oża (mąka jeszcze nienia 
ia) zniżyć ceny pięczywa 
niedziałku tj. od 3 sierpnia 


operator 


CJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER, 


Dr. K. Wojewidka 


asystent prof. Lazarusa i Scheuera w Berlinie i 
erator ginekolog-położniczej kliniki prof. Wagnera 


Pradze ordynuje w STANISŁAWOWIE, ul. Lipowa 3, 
bm „Warszawa*). 2203 Telefon Nr. 332 


KRONIKA. 


W Cieszymie zmarł prezes są- 
du okręgowego, dr. Andrzej Gro- 
dyński. 

M 
BACZNOŚĆ EMERYCI. 

Powszechne Stowarzyszenie 
Małopolskie Emerytów Państwo- 
wych, wojskowych, kolejowych 
i inwalidów kolsiowych, tudzież 
wdów i sierót po nich, zwołuje 
nadzwyczajne walne sgroniadze- 
nie sekcji państwowej dnia 9 sier- 
pnia br. (niedziela) o godz. 3-ciei 
popoł. w sali Towarzystwa Pe- 
dagogicznego ul. Zimorowicza 17 
na które zaprasza: się delegatów 
z prowincji. 

Porządek dzienny: 1) Sprawo- 
zdanie z dotychcząsowej działal- 
ności Sekcii Państwowiej. 2) Wy- 
bór prezesa i wydziału. 


Ruch wydawniczy. 


sło na Pomorzu“ p. prezesa WI. 
Grobelnego; „Ogólny rzut oka na 
pomorską wystawę” p. Z. Janko- 
wskiego; „Echa powystawowe*; 
„Wszechpolski kongres kupiectwa 
polskiego* — oraz barwny i in- 
teresujący szkic z wycieczki zor- 
gamizowanego kupiectwa nad wy- 
brzieże morskie -- p. Leszka Gu- 
stowskiego. — Wydanie zdobią li- 
czne ilustracje, oraz wybór cyta- 
tów dotyczących Pomorza. 

Całość numeru prezentuje się 
bardzo dobrze. Adres: „Kupiec“, 
Poznań, ul. Wielka 10. 


egnaj Dziewczynko z 1001 nocy ! 


cowana przez p. Wojnarowicza, 


operetka ta od dnia premiery zdo- 
była sobie uznanie stałych by- 
walców teatralnych, to też na 
każdem przedstawieniu -ściąga 
bardzo liczny zastęp widzów- 

Jutro, w piątek, ukaże się na 
zakończenie sezonu operetkowe- 
go piękma operetka, największa 
atrakcja sezonu: „Hrabina Mari- 
ca". Będzie to jednocześnie jubi- 
leuszowe 75-te przedstawienie 
tej operetki, cyfra niezwykła na 
stosunkowo niedługi czas istniec- 
nia tej operetki na repertuarze 
teatru. 


Brawo piekarze! 
Od poniedziałku tanieją: chleb i bułki. 
mące pamiętają, iecz ceny jeszcze nie obniżyli. 


b. r. a mianowicie: za 1 kg. chle- 


ba żytniego w piekarni i dla skle: 
pów po 45 gr. Za l kg. chleba 
kuikowskiego w piekarni i dla 
sklepów po 60 gr., za bułkę c 
wadze 4 dkg. w piekarni i dla 
sklepów po 3% gr. Ceny te obo- 
wiązują wszystkich lwowskich 
niekarzy. 


„KURJER LWOWSKI“ piątek, dnia 31 lipca 1925. 


Skrzywdzeni proszą o sprawiedliwość. 


Lwowskie kuratorjum szkolne powinno naprawić krzywdę. 


DLA PIĘKNEJ PANI. 
Laboratorjum urody. 


Ze ster nauczycielskich proszą 
nas o zamieszczenie następującej 
skargi: 

Forma obsadzania posad nau- 
czylcielskich we Lwowie jest po- 
żałowamia godną, jak to miało 
miejsce obecnie przy obsadzeniu 
posad dyrektorek. Lepsze aplika- 
cje inspektora szkolnego, dłuższe 
lata służby i roczne zastępstwa, 
nie zaważyły na szali, przemogło 
ze względów partyjnych fawory- 
zowanie i protegowanie pewnych 
jednostek kosztem drugich. W 
obsadzaniu posad nie decyduje, 
niestety, władza bezpłośrednia, ja- 
ką jest inspektor szkolny, który 
hospituje i wydaje ocenę zdolno- 


ści danych petentek, lecz pewne 
jednostki, mające przewagę par- 
tyimą. Prezentę daje, niestety, 
magistrat, co jest ogromną bolą- 
czką dla nauczyciełstwa, które 
w danym razie, chcąc uzyskać 
posadę, musi się wyrzec osobistej 
dumy i godności, chodzić do rad- 
nych i 
żebrać o sprawiedliwość. 
Kraków i Poznań już się wy- 
zwoliły z tel niewoli, 

Kuratorjaum szkolne wino do- 
kładnie zbadać motywy, które 
zadecydowały o usunięciu z po- 
sady nauczyciela, czy nauczyciel- 
kias 


Bezrobotni domagają się opieki rządu. 


Na wiecu w Drohobyczu, zwo- 
łanym przez związek zawodowy 
robotników przemysłu chemicz- 
nego uchwalono między innemi 
następujące rezolucje: Robotnicy 
żądają: emergicznej walki rządu 
z dalszemi redukciami, podwyż- 
szenia i wypłacania w dalszym 
ciągu zasiłków dla bezrobotnych, 
udzielenia kredytu samorządom 
na podjęcie robót publicznych, 
doraźnej pomocy na zimę w for- 
mie węgla i ziemniaków, bezpłta- 


tnej pomocy lekarskiej dla bezro- 
botnych i ich rodzin, w Kasie cho- 
tych. 

Í- zai o OJ 


Biskup obrzucony 
kamieniami. 


Górnicy w Durham odbyli one- 
gdaj wiec demonstracyjny, na 
którym biskup miejscowy starał 
się nakłonić ich do umiarkowa- 
Ę W odpowiedzi na to robotni- 
cy obrzucili go kamieniami. 


Warszawa 


pod wodą. 


Dwóch ludzi zostało zabitych. 22 rodzin bez dachu. 


(L.) Przez ostatnie dwa dni 
szalała nad Warszawą i okolicą 


straszliwa burza, 
połączona z piorunami, wichrem 
i gwałtownym deszczem. 

Cały szereg ulic zalałą woda 
niszcząc urządzenia kanalizacyjne 
i elektryfikacyjne. skutkiem cze- 
go komunikacja tramwajowa zo- 
stała w kiiku miejscach przerwa- 
na, a pasażerowie byli zmuszeni 
wpław przedostawać się na such- 
szę mięjsca. Skutkiem porwania 
namiotów na Żoliborzu 22 rodzi- 
ny tam zamieszkałe zostały 

pozbawione dachu nad głową, 
co w dzisiejszych warunkach mie 
szkaniowych jest rzeczą nader 
przykrą. 

Nie obeszło się również bez 
ofiar w ludziach. Oto w pobliżu 
dworca Gdańskiego 


poniósł śmierć pod kopytami 
koni 

spłoszonych hukiem piorunu, 39- 
letni woźnica Stąnisław Borow- 
ski, zaś na placu, pod pomnikiem 
Mickiewicza, przerażony grzmo- 
tem koń stratował na Śmierć 58- 
letuiego dorożkarza Jana Stan- 
kowskiego, który spadłszy z ko: 
zia, rozbił czaszkę o brzeg cho- 
dnika. 

EGJE MIE) E || mmm; PORANNA 
Skazanie francuskich posłów 

komunistycznych 


Sąd apelacyjny w Paryżu ska- 


"zał deputowanych  komunistycz- 


nych Cachina i Vaillant - Coutu- 
riera Na 6-cio miesięczne więzie- 
nie i grzywmę 1.000 fr. 


Składajcie ofiary 
na powodzian! 
AE e o E a a —, 


Oibrzymie upały 


panują w całej Europie. 


Z Anglii donoszą o burzach, 
gradach i deszczach. Szkody z 
powodu burzy i oberwania się 
chmur olbrzymie. W Birmiagha- 


inie przeszło 200 domów uszko- 
dzonych. 

O olbrzymich upałach donoszą 
z całych Włoch i Skandynawii. 


Z pracowni doktora Fausta. 


Proszę się ne lękać, nie przy- 
wołam tu bowiem żadnem zaklę- 
ciem Moefista i nie wygloszę pe- 
symistyczyego monologu o życiu 
i więcznem niezadowoleniu czło- 
wieka. 


Pragnę tyiko poruszyć inną 
czarnoksięską sprawę, która się 


nazywa: upiększaniem i jest, 
wbrew wszelkim złośliwym ob- 
mowom, przyrodzonem prawem 
kobiety. 

Cóż bowiem ma czynić niewia- 
stæ która za grzechy: niepopełnio- 
ne ukarana została ...piegami. Al- 
bo, czyż konięcznie musi biernie 


znosić osoba płci pięknej, gdy jei 


cera ma skłonność do okry wania 

się rozmaitemi „wyrzutami? 
Rzecz prosta, że pomysłowość 

kobiety pracuje nad usuwaniem 


tych defektów piękności od 
przedhistorycznych czasów i w 


tem, od tysięcy lat istniejącem 
laborator.um, kobieta uszczknęła 
nieco z owej tajemnej wiedzy, 
której nawet nie posiadł uczony 


doktor Faust. Mianowicie kobie- 
ta nauczyła się odmiadzać ji kory- 
gować przyrodę, niezawsze hoi- 
ną. 

Pozwolę sobie w kilku fejleto- 
nach służyć poradą... kosmetycz- 
ną, tembardziej, że zdradzę taje- 
mnicę, która uczyniła tyle, w hi- 
sorji świata znanych kobiet, pię- 
knemi i przędłużała im ucieka- 
jącą zbyt szybko młodość. 

Kremy, olejki, pachnące esen- 
cje możną łatwo sporządzać sa- 
mej. Trzeba mieć tylko nieco 
cierpliwości i wytrwałoścśi, a nie 
łatwiejszego jak zabawić się w 
chemika, albo jeżeli kto woli, w 
alchemika i zwalczać niesprawie- 
wiedliwość losu. który jednemu 
dał nadmiar urody. a drugiego 
pokrzywdził. 

W następnych — fejletonikach 
„bla Pięknej Pani“, znajdą miłe 
czytelniczki kilka łatwych prze- 
pisów na skuteczne i nieszkodli- 
we środki tualetoweę. 


Warsząwianka. 


DIREO M RAR w | 


Dalsze obniżenie cen 


chleba w Warszawie. 


Piekarze lwowscy bierzcie wwór ze swych warszawskich 
kolegów. 


Wydział zaopatrywania obniżył 
cenę chleba pytlowego z 52 ma 45 
groszy, a sitkowego i razowego 
z 42 na 36 gr. za 1 kg. w sprze- 
daży detalicznej. Jakkolwiek w 
Warszawie obowiązuje obecnie 

najniższa cena 
chleba w całej b. Kongresówce, 
pomimo to jednak na czynniki de- 
cydujące wywierany jest nacisk, 
aby ceny te uległy! dalszej zniżce. 

Cena mąki żytniej wymosi od 
25 b. m. w Warszawie: pytlowa 
(4 zera) 45 gr. sitkowa (2 zera) 
36 gr, a razowa (95%) 36 gr. za 
1 kilogram. 

Zapytać wypada, kiedy naresz- 
cie za przykładem Warszawy na- 
stąpi we Lwowie dalsza obniżka 


cenm chleba i mąki i czy wogóle 
kio czuwa u nas nad sprawą u- 
normowania cen artykułów pier- 
wszej potrzeby? 

W Krakowie potaniały także od 
28 b. m. chleb i mąka. 


W raju bolszewickim 
dżuma. 


Fpidemia dżumy i malarii wy- 
buchła w okolicy Carycyma. Było 
tam do 27 b. m. 44 wypadków 
dżumy, z tego 31 śmiertelnych. — 
W obwodzie nadwotżańskim sze- 
rzy się epidemia malarii. 


Matki! 


Czy wiecie dlaczego wasze 


Szkodliwość sztucznego kar- 
mienia dzieci stwierdziła staty- 
styka śmiertelności 34.000 niemo- 


Pożar pałacu, który przetrwał 
14 wieków. 


Onegdaj spłonął zamek Rian- 
dan - Maulmont w pobliżu Vichy, 
a z nim skarby artystyczne i hi- 
storyczne wartości kilku miljo- 
nów franków. Pałac wystawiony 
został w VI wieku. 


kochane maleństwa umierają? 


wiąt, zarejestrowanych na sta- 
ciach opieki polsko - amerytkań- 
skiego komitetu pomocy dzie- 
ciom. W r. 1924 zmarło 5.6% nie- 
mowiąt, karmionych piersią, a z 
pośród karmionych sztucznie 


14.9%, 
czyli 
trzy razy tyle. 
Na 100 zmarłych niemowląt 


38% zmarło skutkiem chorób ż0- 
łądkowych, wywołanych przez 
karmienie sztuczne. 


7 MIET "O mn, "m 


A RBY 


L Brzenyołowgy! Ntakacie rynków zbytu? 


Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 
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POCIĄGI PODM 


Do Brzuchowic 6:20, 10:25, 


nan m Mega 


CZAS ODJAZDU 
16:35, 19:00, 2030/ 


Chodorowa 18:00 

Gródka jagiell. 141088, 16'15 -Ft 
Janowa 13:35 

Komarna 1405* 

Lubienia Wielkiego 9:30* 
Mszany 600 $, 14:10 

Szczerca 14:20 & 

Zimnej Wody 10:55, 1950 


s 3 u 3 3 I id a 


IEJSKIE. (Ro 


13:45, 15*20, Z Brzuchowic 7:20, 


od 5..czerwca 1925), 


CZAS PRZYJAZDU 

11-20. 14:55, 16:11 
18:27 O, 20:10, 2125A 

Chodorowa 7:30 

Gródka Jagiell. 16'300, 1925 $$ 

Janowa 21-05Q) 

Komarna 1950X, 2120 

Lubienia 13:25 

Mszany 7°25 §, 15304 

Szczerca 17:00 © 

Zimnej Wody 11:50, 20:40Q) 


zkład 


POROSTY 
LAKIERY 


oraz wszelkie przybory malarskie poleca 


HOSZOWSKI 


2068 


Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych 


ważny od 5. czerwca 1925. 


Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w nie- 

dziele i święta rz.-kat. 

A Kursuje od 1. VIL do 31. sierpnia 
w niedziele i święta rz.-kat. 

S$ Kursuje na odcinku Mszana-Gródek 
tylko każdej soboty 

Tt Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót 


m 


QB Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w niedz. 
i święta rz. kat. 
= » od 5. VI. do 30. IX. codzien. 
X Kursuje od 5. VI. do 3Ł. VIII. codz. 
z wyjątkiem niedz. i świąt rz.-kat. zaś 
od 1. IX. do 30. IX. codziennie 
$ Kursuje codz. z wyjąt. niedz. i św. rz.-k. 


niedziel i świąt rz. kat. 
Q Kursuje każdej soboty. 


sobót 


Ze 


WÓW, AKADEMICKA 3. 


Lwowa odchodzą: Do Lwowa przychodzą: 


Przez: | Do | Czas odjazdu Przez z | Czas przyjazdu & Kursuje od 5. VIdo 30. VI. i od 1. IX. do 14 V. codz. z wyjąt. niedz. i Św. rz.-kat. 
a zam Ci da) Tesz, 2-00 . . 
ka i wychowanie. . ara T i ozna pazi | ga wwo  EOdZÓMAZA odchodzą do: Doitwowa- POPP przychodzą z : 
moja razi Piotrawie det, 1820, 2055 Krakbw * Protrowiu 415, 6*20, 10:20 TOG Ww , s rodów 00 
/NOGRAFICZNY in- | Pozuania ar aea maca dy ET ER NA) 10°32 Grajewa (Wilna) 1716 
O EEA oł, = WE R owna 19: owla 
AE MOLE Rełzec-Re- Ghełrna 17:45 Rejowiec- Ghełma 19:60 Podhajec 7:51, 17:24 Podhajec 7:31, 20:48 
U MoJ i . . . jowiec Warszawy 14:10, 17:45/Ą, 28'15 Betzec Warszawy 6:00, 11°45 , i > „R 
owane osoby (pilne, P O 1 era ci e a Enda 1716 p. Skarżysko | Rozwadówe || Eadzi GM ERIKA Podwołoczysk 948, 23/47 | od Tar- Podwołoczysk 11:40, 1641 
) listownie, bezpłatnie p ] Rozwadów | Warszawy 11:15, 19°30 Przeworsk Warszawy 8'45, 18:10 nopola pociąg osobowy. Równego 6'47, 15:53 
prafji, celem rozpo- Grajewa 10'10 przez Kowel Grajewa 17:85 przez Kowel Równego 14:16, 22:47 Stojanowa 8'41, 18:24 
hnienia tejże. 2177 Sapieżankę- | Kowla 18:50 Włodzimierz- | Kowla 8:10" à Stojanowa 7-12, 1800 Tarnopola 552, 11°40, 16°41, 21:24 
| Deacair" Wilna i 2 jl EEEE Lona SA Tarnopola 6'52, 9:48, 16'34, 23:47 Zdołbunowa 6:47, 1553 
ce € Brodów o e be | Brodów BiG a Zdołbunowa 1416, 22:47 
k | 9'354, 23- Podwołoczysk | 12:00, 1655 5 : 
pno Í sprzedaż. Paa eaa ad „sej sca Re poo K a iy odchodzą do: ul a og © przychodzą z: 
TEPIAN wybitnej mar- T t NA Ain 0, arimen Saam 09 IAM anaa a |uro.prka Harahan Winnik 604, 1410, 18:27, 1945* Winnik 7-28, 1512, 19-29, 2055 
ilna h ez Saruy- e: - Ą 14 H 
i, prawie nowy, sprze | I OWATZYSIWą a na o Iere * Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w niedziele i święta rz.-kat. 
pom, e a Borysławia | 9-85, 1926, 29687 Borysławia / | 425, 16:00, IT55 Zə Lwowa Kleparowa odchodzą do: Do Lwowa Kleparowa przychot 4 z: 
„ oficyny, SR 2199 S k ł Stryj Ławocznego | 6:30. 1605", 17/05 Stryj Ławocznego | 9:52, 22:10, 23:17 8 Brzuchowic 626, 1030, 1353, 15725, Brzuchowic 714, 11:13, ; 1 06 
Now. Zagórza | 800, 23" N. Zagórza |%00 16'40.], 1905, 2035 18:22[], 2004, ) 
CZ ZKO b Sado Sianek R 1 Sambor Siek" 10:00, 13:10 Chełma 17-52 5 i s Chełma 19:44 = A 
= omyji 14500 O om YJ 12 EU CE Janowa 1342Q) Janowa 20::9Q) 
i L d z | Chodorów koka dk 10:0520:00 2300]  Chodorów a lwow 5-45 9°25, 17:00 17:30 Jaworowa ds 1737 kara eal 
1 ! J 1:05, 17:30 j 730, 17°40 awy RUS ; wy 1 i 
as odnowić u OWEJ. w Podbajoc | 7:35, 17:08 z Podhajse | 7:50, 2110 Warszawy 14'16, 17:520, 23:21 Warszawy 5'55, 11'39 
iai 8' a 4 iei 8'25 . r) pi . . D á P e 
SA 1. 6-80, 11:38 Stójakówa Ñ | 8:00, 18:45 O Kursuje od 5. Vi. do 30. IX. w niedziele i święta rz.-kat; / kursuje od 


rzedpłatę ! 1. Vil. do 31. VHI. w niedziele i święta rz.-kat; ( kursuje od 5. VI. do 31. VIII. 
w niedziele i święta rz.-kat. 
O Od Rejowca pociąg pospieszny. 


Godziny drukowane tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne. 


J 
* Kursuje od 5. VI, do 3I. VIII. w dnie poprzedzająca święto rz.-kat. oraz w soboty z wyjątkiem 15. VIII. 
A Od Rejowca pociąg pospieszny; + od Tarnopola pociąg osobowy. $ Kursuje od 8. VI. do 31. VIL 
w niedzielę z wyjątkiem 28. VI. oraz w święta rz.-kat, z wyjątkiem 15 VIII. 


a wr magmy 
»Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
s Drobne ogloszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymonialne i2igr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 509/, drożej. 
r. Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef 29-19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


v ogłoszeń 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. 96r. 


